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M gzz [ P o l i t e c h n i k i  W r o c ł a w s k i e j

Sp^ts^e beda cxyny < rozmowy CiM itoaz Nr 7 0 - 7 1  
c ze r w iec - i j p ie c  1987

/
Bądź pozdrow iony  na  p o l s k i e j  z iem ni Bądź p ozdrow iony  od mieszkańców  s t o ­

l i c y  i  od K o ś c io ł a .C h r y s tu s o w e g o  t u  nad W is łą  i  z każdego  z a k ą t k a  n a s z e j  
w sp ó ln e j  O jc z y z n y .  Witamy ę i ę  g o rą c o  i  r a d o ś n i e ,  j a k o  n a s t ę p c ę  św ię t e g o  P io ­
t r a ,  po r a z  t r z e c i .  O jcze  Ś w ię ty ,  p r z e w o d z is z  synom i  córkom K o ś c io ł a  w w ie­
r z b ,  p rz e w o d z is z  sp o łe c z n o ś c io m  lu d zk im  w  s z u k a n i u  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  p o k o ju ,  
bądź p rzew o d n ik iem  i  nam na  z ie m i  Lcchitów.,  abyśmy u m a c n ia l i  i  r o z w i j a l i  
d z i e d z i c tw o  w ia ry  i  k u l t u r y  n a ro d o w ej. -  Iijóźemy to  w y p e łn ia ć  w ieloma s p o s o b a ­
m i .  Jednym z n i c h  j e s t  m o d l i tw a ,  w. k tó r e j , ,  .p rz e z  Boży p okó j o s i ą g n i ę t y  w s e r ­
c u ,  d o j r z e w a  r e f l e k s j a  nad r z e ę z y w i s t c ś c i ą .  Tej m od l i tw y  w sp ó ln e j  i  p u b l i c z ­
n e j  p rz y g o to w a l i śm y  C i ,  O jcze  Ś w ię ty ,  b a rd z o  dużo w każdym nawiedzanym m ia ś ­
c i e .  Do t e j  m od l i tw y  b ę d z i e  wprowadzać n a s  Twoje' d-łowo, k t ó r e  p ragniem y wy­

s ł u c h a ć  z uwagą.
*  N ie  chcemy arii  z b y tn i o  akcen tow ać  n a s z e j  b ie d y  i s ł a b o ś c i ,  a n i  t e ż  n i e  

chcemy ic): ukryw ać, Możemy je d n a k  p o d z i e l i ć  s i ę  n aszym i drobnym i r a d o ś c i a m i .  
D ziś  w y c i s z y ły  s i ę  g ł o s y ,  k t ó r e  k w e s t io n o w a ły  t r w a ło ś ć  p r a c y  e w a n g e l i z a c y j ­
n e j  K o ś c io ł a  w n a r o d z i e .  L u d z ie  s z c z e r z e  w i e r z ą c y  c o r a z  ś m i e l e j  mogą p o ru ­
szać  s i ę  w n i e k t ó r y c h  d z i e d z i n a c h  ż y c i a  p u b l i c z n e g o ,  b y le  by im s t a r c z y ł o  
o dw ag i .  M ło d z ież  szu k a  r z e t e l n e g o  p o g ł ę b i e n i a  duchowej postaw y  w l i c z n y c h  
g ru p a c h  Y.akacyjnych i  p ie lg rzy m k o w y ch .  Cd o s t a t n i e j  w izy ty  Waszej Ś w i ą t o b l i ­
w ości p r z y b y ło  p a rę  s e t e k  nowych o b ie k tó w  r e l i g i j n o - k o ś c i e l n y c h .  Oto sprawy 
r a d o ś n i e j s z e  na p o w i t a n i e .  Chcemy j e  um acniać  i  r o z w i j a ć ,  aby s t a w a ły  s i ę  
znakiem  rczw o ju  c a łe g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  ka  w ypow iedzenie  t r o s k  b ę d z ie  j e s z c z e  
c z a s .

Za k i l k a  g o d z in  umiłowany O jcze  Ś w ię ty  o tw o rz y s z  K ongres E u c h a ry s ty c z n y .  
B ę d z ie  to . ' .de lc ie  p r z e ż y c i e  w ia ry .  E u c h a r y s t i a  w sw o je j  w ew n ę trzn e j  t r e ś c i  

^zay.-i^ra m a ło ś ć .  M iło ść  zaś  k i e r u j e  n a s  ku d ru g im .  -
O jcze  S w ję ty ,  -wiemy, że w ty c h  d n ia c h  m i ł o ś ć ,  j a k ą  p o s i a d a s z  w s e r c u  czea^i,  

p i ą ć  j ą  z g ł ę b i n  B ożych ,  b ę d z i e s z  k ie r o w a ł  do n a s .  Twoich rodaków. Bądź prze-,, 
wodnikiem t e j  m i ł o ś c i ,  k t ó r a  w ie d z ie  p r z e z  prawdziwy pokój ku l e p s z e j  p r z y e z - ,  
- ło śc i  O jczy zn y  i  ś w i a t a .  M ary i  J a s n o g ó r s k i e j  zaw ierzam y c a ł ą  Twą d ro g ę  po 
P o l s c e ,  d ro g ę  o j c a ,  b r a t a ,  p ie lg r z y m a .

P o w i ta n i e  w y g łoszone  p r z e z  Ks. P ry m asa ,  O k ę c ie ,  Et.czerwca 1967 r .

Przeżywamy ze w zruszen iem  i  n a d z i e j ą  t r z e c i ą  p ie lg r z y m k ę  O jca  Ś w ię teg o  
J a n a  Pawła I I .  J a k  p o p r z e d n ią  p o b y ty ,w  P o l s c e ,  j a k  p ie l g r z y m k i  do in n y ch  k r a ­
jów ś w i a t a  i., t e n  p oby t O jca  Ś w ię teg o  ma wymiar n ie  ty lk o  r e l i g i j n y .  J e s t  t e ż  
jasnym wykładem s p o ł e c z n e j  n a u k i  K o ś c io ł a .  Wykładem s y s t e m a t y c z n ie  prowadzo­
nym. od p ie rw s z e g o  k ro k u  n a  o j c z y s t e j  z i e m i .  - *' K'

W b ezp o śred n im  z d e r z e n i u  wypov/iedzi widać n a j w y r a ź n i e j  wymiar humanizmu 
s o c j a l i s t y c z n e g o  i  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o .  G e n e ra ł  mówi o "p a ro b k a c h  k s i ę c i a  Ho­
h e n z o l l e r n a '^ ,  o w i z j i  l u d z k o ś c i  u w o ln io n e j  p r z e z  " ś w i a t  s o c j a l i z m u "  od p r z e ­
k le ń s tw a  w yśc igu  z b r c j o ń ,  a P a p ie ż  3łowami Kp^rty Braw C złow ieka  -  " J e ś l i  chce­
c i e  zachować p o k c j ,  p a m i ę t a j c i e  o .cz ło w ię j^u ćk P am ię ta jc io  o je g o  p r a w a c h ,k tó -  ' 
r c  aą  n ie z b y w a ln e ,  bo w ynikając z samego c z ło w ie c z e ń s tw a  k a ż d e j  l u d z k i e j  oso*- 
by" .  ot * '

/ c i ą g  d a l s z y  na < t r , 2 ^



2  /  c ią g  d a la z v  ze s t r . 1 /
Tę w idoczną d la  b e z p o ś re d n ic h  świadków w ydarzeń ró ż n ic ę  a t a r a  s i ę  n iw e lo ­

wać p r a s a .  Od samego p o c z ą tk u , od przem ówień p o w ita ln y c h  r u s z y l i  do a k c j i  
c e n z o rz y . P rzyk ładem  s ą  choćby słow a w ypow iedziane p rz e z  O jca  Ś w ię tego  i  k s i ę ­
dza Prym asa n a  lo t n i s k u .  Bez żadnych z a z n a c z e ń , że  są  to  s k r ó ty  /n p .  Słowo 
P o ls k ie  n r  132 z 9 . V I .1987 r . /  w y c ię to  ? mowy P a p ie ż a  z d a n ia :

"0 z iem io  po lsk a!. Ziem io i  dośw iadczona! Z iem ię p ię k n a ,  4
zijjsgio m oja! Bądź pozd ro w io n a!"
J e l c z e  w ię k sz e j i n g e r e n c j i  dokonano w mowie p o w ita ln e j  K s ię d z a  P rym asa. 

D la tego% r% ytaczam y  j ą  w c a ł o ś c i ,  z zaznaczen iem  u s u n ię ty c h  w p r a s ie  z d ań . 
C y tu jem y 'ró w n ież  s łow a P a p ie ż a  s ta ń o w ią c e  p r o s tą  w y k ład n ię  n a u k i s p o łe c z n e j ,  
bek iem  n ie  w s z y s tk ie  one z o s t a ły  zam ieszczone w c o d z ie n n e j p r a s i e .

„Jeśłi chcecie zachować pokój
pamiętajcie o człowieku

. . .  Wymowa K a rty  Praw C złow ieka  je s t^ je d n o z n a c z n a .  J e ś l i  c h c e c ie  ^ * ^ o w ac  po­
k ó j .  p im A i# a jc ie  o a z ło w ie k u . P a m ię ta jc ie  o, j,ego p raw ach , k tó r e  s ą  n ie z b y w a l­
n e .  bo w y n ik a ła  z samego c z ło w ie czeń stw a  k a ż d e j lu d z k ie j  o so b y . P a m ię ta jc ie  
m iedzy  innym i o je g o  p raw ie  do w o ln o śc i r e l i g i j n e j ,  s to w a rz y s z a n ia  s i ę ,  wypo­
w iad an ia , sw oich poglądów . P a m ię ta jc ie  o je g o  g o d n o ś c i ,  w ^*3
sp o ty k a ć  p o czy n an ia  w sz y s tk ic h  sp o łe c z e ń s tw  i  s p o łe c z n o ś c i .  Wtedy bowiem 
w s z y s tk ie  o n e : s p o łe c z n o ś c i ,  s p o łe c z e ń s tw a , n a ro d y , p a ń s tw a , * y j3  Pełnym au­
te n ty c z n ie  ludzk im  ży c iem , k ie d y  godnośó c z ło w ie k a , każdego  c z ło w ie k a , n ie  
p r z e s t a j e  ukierunkowyw ać od samych po d staw  ic h  b y to w an ia  i  d z i a ł a l n o ś c i .  
W sze lk ie  n a ru s z a n ie  i  n iep o szan o w an ie  praw  c z ło w ie k a  s ta n o w i z a g ro ż e n ie  d la  
p o k o ju .

^ '* W ie c  t r z e b a  zaczynać  od sp o łe c z e ń s tw a . Od l u d z i  -  od ty c h  l u d z i ,  k tó r z y  
s ta n o w ią  P o lsk ę  d ru g ie j  połowy dw u d z iesteg o  w ieku . P o ls k ę  l a t  s z e s c ó z i e s i ą - '  
ty c h ,  s ie d e m d z ie s ią ty c h ,  o s ie m d z ie s ią ty c h !  . , ,

Każdy z ty c h  l u d z i  ma sw oją  osobową g o d n o ść , ma praw a t e j  g o d n o śc i odpo­
w ia d a ją c e . W im ię  t e j  g o d n o śc i s ł u s z n ie  każdy i  w szyscy dążą  do te g o ,  aby 
być n ie  ty lk o  przedm iotem  nad rzędnego  d z ia ł a n i a  w ład zy , i n s t y t u c j i  ż y c ia  pań­
stwowego -  a l e :  być podm iotem . A być podmiotem -  to  z n a c z y : u c z e s tn ic z y ć  w 
s ta iio w ie n iR 'o  " p o s p o l i t e j  rz e c z y "  w sz y s tk ic h  Polaków . .

T ylko  wówczas n a ró d  ż y je  a u te n ty c z n ie  własnym życ iem , gdy w c a ł e j  o rg a n i­
z a c j i  ż y c ia  państwowego s tw ie rd z a  sw oją  podm iotow ość.' S tw ie r d z a ,  że j e s t  3**** 
podarzem  w swoim domu. Że w spółB tanow i p rz e z  sw oją p r a c ę ,  p rz e z  swój w k ład . 
J a k ż ś  i s t o t n e  j e s t  d l a  ż y ć ia  s p o łe c z e ń s tw a , ażeby  cz ło w ie k  n ie  s t r a c i ł  z a u fa ­
n i^  do sw o je j p ra c y , aby  n ie  odczuw ał zaw odu, j a k i  t a  p ra c a  mu s p ra w ia . Zęby 
b y ł w n i e j  i  p o p rzez  n ią  ón sam , ja k o  c z ło w ie k , a fin n o w an y . On, je g o  ro d z in a ,

^To^ma * k o le i  podstawowe z n a c z e n ie  d l a  c a ł e j  narodow ej ek o n o m ii. Ekonom ia, 
ja k  i  p r a c a ,  j e s t  d la  c z ło w ie k a . N ie cz ło w ie k  d la  p ra c y ,  n ie  cz ło w iek  d l a  , 
ek o n o m ii. Owszem, ty lk o  w ówczas, gdy cz ło w ie k  ma p o c z u c ie  sw o je j podm iotow oś­
c i .  gdy p ra c a  i  ekonom ia s ą  d l ś  n ie g o ,  wówczas i  on j e s t  d la  p ra ę y , d la  eko­
n o m ii. T y lko  ta k  może s i ę  budować ró w n ież  i  ekonom iczny p o s tę p .  C złow iek %aw- 
S ż 6 - j e s t  p ie rw s z y . . ' '

M ów ię 'to i, poniew aż praw da pow yższa n a le ż y  do p r z e s ła n i a  K o śc ió ła  w _sw ie- 
c i e ,  w sw ie o ie  w s p ó łc z e ś n i ,  do p r z e s ł a n i a  p o k o ju  i  s p r a w ie d liw o ś c i .  Pozwa­
lam  s o b ie  zaś mówić o tym ta k ż e  d la t e g o ,  że g łęb o k o  odczuwam tru d n y  o k re s  w 
ż y c iu  n a ro d u  i  p ań stw a . T rudny w z n a c z e n iu  spo łeczno-ekonom icznym . P rz y to c z ę  
w ięc  je s z c z e  w t e j  sp ra w ie  n a s tę p u ją c ą  wypowiedź Soboru  W atykańsk iego  11.
"Na pochw ałę z a s łu g u je  p o stęp o w an ie  ty c h  narodów , w k tó r y c h  ja k  n a jw ię k s z a  
c z ę ść  o b y w a te li  u c z e s tn ic z y  w sp raw ach  p u b lic z n y c h  w w arunkach praw dziw ej 
w o ln o ś c i '^  P o d k r e ś la ją c  w tym k o n te k ś c ie  p o trz e b ę  s p r ę ż y s te j  w ładzy  p u b l ic z ­
n e j  S o b p r mówi d a le j  "Ażeby w azyscy o b y w a te le  b y l i  s k ło n n i  u c z e s tn ic z y ć  w 
ż y c iu  ró żn y ch  g ru p , z k tó ry c h  s k ła d a  s i ę  o rgan izm  .sp o łe c z n y  k o n ie c z n e  j e s t  

m o g li w n ic h  z n a le ź ć  w a r to ś c i ,  k tó r e  by ic h  p o c ią g a ły  i  s k ła n jA ły  do s ł u ­
ż e n ia  d rug im . S łu s z n ie  możemy s ą d z i ć ,  ż* p rz y s z ły  l o s  lu d z k o ś c i  le ż y  w r ę ­
ku ty c h ,  k tó r z y  p o t r a f i ą  podać następnym  poko len iom  motywy ż y c ia  i  n a d z ie i  .
D otąd c y t a t  S o b o ru . n i

O t e  w ła śn ie  "motywy ż y c ia  i  n a d z ie i"  n ie u s ta n n ie  m odlę s i ę  d la  m o je j u j -
1 W
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wypowiedzi o mijającej kadencji ^
O m i j a j ą c e j  k a d e n c j i  S e n a tu  - j e s z c z e  uwag, ki l k a

D o s ta ło  s i ę  Sena to rom  i  R ek to row i w w ypowiedziach zaw arty ch  w numerach 67 
i  69 B I .  P ow ia ło  z n i c h  g o ry c z ą  i  p r y n c y p i a ln ą  hegątywną oceną p o s ta w ,z w ła ­
s z c z a  osoby  R e k to ra .  Z jednym w y ją tk iem .  Wypowiedź ' ! J e s z c z e  o o c e n ie  R ek to ra  
i  S e n a tu  w BI n r  69 j e s t  wyważona i  w m ia rę  chyba o b ie k ty w n a .  Szkoda ,  że n ie  
u k a z a ł a  s i ę  p rzed  wyborami r e k t o r a .

Chcę mówić o S e n a c i e .  Nie mogę j e d n a k  powstrzymać s i ę  od uwag w sp ra w ie  
za rzu tó w  czy n io n y ch  R ek to ro w i .  Aby s i ę  n i e  pow ta rzać  i n f o r m u j ę ,  że w p e ł n i  
p o d z ie lam  p og ląd  na  t ę  sp raw ę a u t o r a  wspomnianej wypowiedzi /B I  6 9 / .  Z j e d ­
nym w y ją tk iem .  Z najdujem y tam s ą d , i ż  l e k t o r  ma Za mało s p r y t u  i  n i e  wie k i e ­
dy p o w ied z ieć  non possum us" . Byc może w k i l k u  sprawach m n i e j s z e j  wagi odda ł 
pun k ty  walkowerem, a l e  n i e  zaw iód ł  w sp raw ach  z a s a d n ic z y c h .  C hociażby podczas 
o s t a t n i e j  w e r y f i k a c j i .  Mimo w ie lu  w t e j  sp r a w ie  żalów i  p r e t e n s j i  n i e  pozwo- 
l i ł  n ik o g o  w yrzu c ie  za  " n i e b ł a g o n a d i o ż n o s t " .  Może początkowe Jego p o s u n i ę c i a  
n i e  b y ły  n a j l e p s z e  / d a ł  s o b i e  n a r z u c i ć  p r z e z  M y szk ę-sk ład y  K o m is j i  O c e n ia j ą ­
c y c h / ,  a l e  w końcowym e f e k c i e  n i e  d a ł  s i ę  z łamać i  t y l k o  On wie i l e  Go to  
k o ą z to w a ro .  A .p ro sz ę  porównać k u l t u r ę  i '  a tm o s f e r ę  choćby p o s ie d z e ń  S e n a tu  
z nerwową" wprowadzaną p rz e z  b .  R e k to ra  K a sp rzak a .  N ic  b a r d z i e j  n i e  r a z i  niż 
krzyw dzące  z a r z u t y .  I  j e s z c z e  j e d n o ,  p r z y z n a j c i e  K oledzy C i ,  k tó r z y  fo rso w a­
l i ś c i e  in n e  n i z  n a s t ą p i ł o  r o z s t r z y g n i ę c i e  wyborów R e k to ra  wbrew w ie lu  odmien­
nym s tan o w isk o m , ze p o p e ł n i l i ś c i e  w i e l k i  b ł ą d .  W y r z ą d z i l i ś c i e  w ie le  p r z y k r o ś ­
c i  dwom uczciwym osobom n a r a z  i  sami p o n i e ś l i ś c i e  p o ra ż k ę .

N a to m ia s t  postaw a S e n a t u ,  z w ła sz c z a  po o d e j ś c i u  z n ie g o  w ię k s z o ś c i  S e n a to ­
rów z wyboru, r z e c z y w iś c i e  b u d z i  smutne r e f l e k s j e .  Ale znów p odz ie lam  t u  o p i -  
n i ę  o powodach tego  s t a n u  r z e c z y ,  wyrażoną we w s p o m n ia n e j . ju ż  wypowiedzi w BI 
n r  69. D orzucę jed n ak  sw oje  u z u p e ł n i e n i e .  M i lc z ą c a  w ięk szo ść  / o k .  30 s e n a t o ­
ró w / to  g ło w n ie  d y r e k t o r z y  in s t y t u t ó w  i  d z i e k a n i .  Mówi s i ę ,  ż e ' n i k t  z n ic h  
n i e  ma n i c  do s t r a c e n i a ,  że może g ło ś n o  mówić co m y ś l i .  To n ie  z u p e łn i e  t a k .  
Ta czę sc  se n a to ró w  ma coś do s t r a c e n i a  i  to  n i e r a z  dużo .  Nie o s o b i ś c i e  n aw e t ,  
c h o c ia ż  i  to  wchodzi w ra c h u b ę .  P r z e c i e ż  n a sz  KU PZPR s p e c j a l i z u j e  s i ę  w 
s z k o d z e n iu  n i e  t y l k o  poszczególnym  lu d z im ,  a l ^  t e ż  całym jednos tkom  o r g a n i z a ­
cyjnym uznawanym za  n ie p o k o r n e .  To musi d z i a ł a ć  deprym ująco na  t ę  g rupę  sen a ­
to ró w .  I  zawsze ta k  b ę d z i e ,  że d y r e k t o r z y  i  d z i e k a n i  będą  m nie j  b o jo w i.  D la­
teg o  r z e c z y w iś c i e  w ie lk im  błędem S e n ś t u  b y ło  p ozw olić  s o b i e  n a  z a p i s  s t a t u t o ­
wy o r e p r e z e n t a c j i  t y l k o  w y d z ia ło w e j ,  b ez  u w z g lę d n ie n ia  i n s t y t u t ó w .  N a jb a r ­
d z i e j  n ie p o k o j ą  jed n ak  z d a r z e n i a ,  k ie d y  nawet bez  żadnego ry z y k a ,  t a  m i lc z ą c a  

p o t r a f i  s i ę  zdobyć n a  g e s t  d e z a p ro b a ty  d l a  dysp o zy cy jn y ch  lu d z i  
z PZPR lu b  b e z p a r t y jn y c h  " g n id "  / p a t r z  -  W i e r z b i c k i ,  T r a k t a t  o G n id a c h / .  Tak 
b y ło  z wyborem c z ło n k a  pseudo -  R.G. , t a k  b y ło  z g łosowaniem na  p ro re k to ró w  
/ v i d e  -  l i c z b a  g łosuw  zd oby tych  p rz e z  p r o f .  C h a re w ic z a / ,  czy t e ż  o s t a t n i e  g ło ­
sowanie nad kandyda tam i K o m is j i  D y s c y p l in a r n e j  p rz y  R.G. Wprawdzie t ę  o s t a t ­
n ią  sprawę można t r a k to w a ć  ja k o  g r ę  "o p i e t r u s z k ę " ,  a l e  p r z e c i e ż  b y ła  tam 
m . i n .  k a n d y d a tu ra  p r o f . P i l a w s k i e g o ,  dysp o zy cy jn eg o  c z ło n k a  PZPR, czemu d a je  
on oez żenady w yraz , z w ła s z c z a  swą postaw ą w K om is j i -O cen y  P ro fe so ró w .  Czyż 
n i e  można by ło  w g ło s o w a n iu ,  wszakże ta jn y m ,  dać mu w y raźn ie  do z ro z u m ie n ia '  
co o t a k i c h  lu d z i a c h  sądzimy?

W idocznie  a p a t i a  s p o ł e c z n a  j e s t  w ięk sza  n i ż  sądz im y. Obawiam s i ę ,  że  Se­
n a t  nowej k a d e n c j i  n i e  b ę d z ie  l e p s z y .  Wszak w e jd z ie  chyba t e r a z  w ię c e j  p a r ­
ty jn y c h  dy rek to ró w  1 dziekanów  do S e n a tu .  R e k to r  t e ż  b ę d z ie  w t r u d n i e j s z e j  
s y t u a c j i .  Warto w ięc  j u ż  s i ę  z a s ta n o w ić  j a k  Go wspomagać, gdy p r z y j d ą  j a k i e ś  
t r u d n e  spraw y. To b ę d z ie  z n a c z n ie  k o r z y s t n i e j s z e  n i ż  r z u c a n i e  kamyków do J e ­
go o g ro d k a .  Tak są d z ę .
Od r e d a k c j i :

Wydaje s i ę ,  że i  t a  wypowiedź n i e  j e s t  wolna od s t w i e r d z e ń  " p r y n c y p ia l ­
nych . Zamieszczamy j ą ,  j a k  i  p o p r z e d n i e ,  p r z e z  szacu n ek  d l a  prawa p o s i a d a ­
n i a  i  w y ra ż a n ia  w łasnych  o p i n i i .  Nie j e s t  to  d y s k u s ja  s o c j a l i s t y c z n a  i  n j e  
o b ow iązu je  t u  zgodność poglądów.

POTWIERDZENIA: P a z u r  -  2 + 1.&.MEGA -  0 , 6 .  WOJTEK r- 5 "



Koniec kadencji
Z b liż a  s i ę  do końca k a d e n c ja  R e k to ra  i  S e n a tu . O s ta tn ia  to  ju ż  k a d e n c ja  

l u d z i ,  k tó r z y  z o s t a l i  w y b ra n i w p raw ie  w olnych w yborach. A je d n a k  lu d z ie  c i  
z a w ie d l i  w jak im ś s to p n iu  n a sz e  z a u f a n ie .  Z w łaszcza  w z a k r e s ie  p o l i t y k i  p e r ­
s o n a ln e j .  S ena ty  k tó r y  d o b ro w o ln ie  w yelim inow ał ze swego sk ła d u  o b ie r a ln y c h  
p r z e d s t a w ic i e l i  ra d  w ydzia łow ych , R e k to r ,  k tó r y  zb y t to le ro w a ł  d łu g o trw a łe  
b lokow an ie  wniosków awansowych b e z p a r ty jn y c h  n a u c z y c ie l i  a k ad em ick ich . Wyda- 
j e  s i ę  je d n a k ,  że  w ię k sz a  w ina spoczyw a na S e n a c ie ,  k tó r y  n ie  p o t r a f i ł  do­
s t a t e c z n i e  mocno w c a ł e j  sw ej m asie  /b o  p o jed y n cze  w y s tą p ie n ia  b y ły /  wes­
p rz e ć  R e k to ra . Czy w ięc w ybra liśm y  n iew ła śc iw y ch  lu d z i ?  O czyw iśc ie  i  t a k i e  
pom yłki mogły s i ę  w y d arzy ć , a l e  praw dopodobnie w w ię k s z o ś c i przypadków  z o s­
t a l i  w y b r a n i .n a j l e p s i  z ty c h ,  ja k i c h  na P.W r. można b y ło  z n a le ź ć .  Św iadczy 
to  je d n a k  o g łę b o k ie j  e r o z j i  n a s z e j  s p o łe c z n o ś c i  a k a d e m ic k ie j .  N a s tę p u je  wy­
ra ź n y  upadek e to s u  zawodu n a u c z y c ie la  ak ad em ick ieg o , a  za  tym i  jeg o  a u to r y ­
t e t u .  A le n ie  może być in a c z e j  w u c z e l n i ,  g d z ie  od l a t  o b o w iązu je  z a sa d a  ne­
ga tyw nej s e l e k c j i  zawodowej z je d n e j  s t r o n y  a  z d ru g ie j  zdom inow anie k ad ry  
d y d a k ty c z n e j s ta n o w ią c e j z a le d w ie  1 /3  z a tru d n io n y c h  w u c z e ln i  p rz e z  lu d z i  
p ra c u ją c y c h  d la  p rzem y słu  / c z y t a j :  d la  p ra c  z le c o n y c h / .  Tego ro d z a ju  s t r u k ­
tu r a  zawodowa n ie  ro k u je  n i e s t e t y  n a s z e j  U c z e ln i ś w ie t l a n e j  p r z y s z ło ś c i .

Opinia studenta ' *'
D obiega końca k a d e n c ja  R e k to ra  p ro f .K m ity . F a k t te n  s t a ł  s i ę  p rzy czy n ą  

s z e re g u  ocen  i  o p i n i i  n a  tem a t b l i s k o  c z t e r o l e t n i e j  d z i a ł a l n o ś c i  R e k to ra . 
S ądząc  po t r e ś c i  ty c h ż e  o cen  w yszły  one spod p ió r a  pracow ników  P o l i t e c h n i k i .  
P o ja w iły  s i ę .w  n ic h  z d a n ia  neg a ty w n ie  o c e n ia ją c e  s to su n e k  p ro f .K m ity  do s p r a ­
wy sa m o rz ą d u /s tu d e n c k ie g o . P ro s z ę  w ięc p o tra k to w a ć  t ę  o p in i ę  ja k o  wypowiedź 
osoby zaangażow anej w sp raw ę tw o rz e n ia  sam orządu .

P race  nad  pow ołaniem  sam orządu  s tu d e n c k ie g o  ro z p o c z ę ły  s i ę  je s z c z e  p rz e d  
o b jęc iem  u rz ę d u  r e k to r a  p rz e z  p ro f .K m itę  -  w c z a s ie  p ia s to w a n ia  t e j  f u n k c j i  
p rz e z  p r o f .  K asp rzak a . W w yniku w ie lu  wybiegów i  z a s t r z e ż e ń  te g o  o s t a tn i e g o ,  
p roblem  sam orządu o d ży ł d o p ie ro  po wyborze p ro f .K m ity . S e n a to ro w ie  s tu d e n c c y  
s tw o r z y l i  re g u la m in , k tó r y  bez żadne j p rz e s a d y  można o k r e ś l i ć  ja k o  n a jb a r ­
d z ie j  dem okratyczny  w P o ls c e .  P rz y ję c ie  n a z b y t dem okratycznych  form  w y ła n ia ­
n i a  organów  sam orządu i  a k c e p t a c j i  reg u lam in u  p rz e z  s tu d e n tó w , n a rz u c a ło  nam, 
osobom zaangażowanym w t ę  sp raw ę , ogrom p ra c y  ponad n a sz e  s i ł y  i  m o ż liw o śc i 
/n ie k o ń c z ą c e  s i ę ,  n ie p o trz e b n e  r e f e r e n d a ,  w ybory i t p . / .  D z ia ła n ia  te  p rzy p ad ­
ł y  na o k r e s ,  w którym  w ięk szą  c z ę ść  s p o łe c z n o ś c i  a k a d e m ic k ie j opanow ały ju ż  
b ie rn o ś ć  i  marazm. Czas wymagał szy b k ieg o  i  sk u te c z n e g o  d z i a ł a n i a  -  c zę ść  z 
nas n ie  ro z u m ia ła  te g o .

Z ty c h  o to  p rzy czy n  sam orząd s tu d e n c k i  n ig d y  w sw ej p e łn e j  p o s t a c i  n ie  z a -  
fu n k c jo n o w a ł. P is z ę  o tym po to ,  aby  w o cen ach  R e k to ra  n ie  używano n iep raw ­
dziw ego a rg u m en tu , jak o b y  b lokow ał o n , czy  t e ż  o p ó ź n ia ł ,  sp raw ę p o w o łan ia  
sam orządu s tu d e n c k ie g o . P ro f .K m ita  d a ł nam n ie m a lż e  w olne p o le  do d z i a ł a n i a .

K ończąc chcia łbym  przypom nieć je s z c z e  o tym , że p ro f .K m ita  b y ł jednym  ź 
n ie w ie lu  re k to ró w  w P o ls c e ,  k tó rz y  p o z w o li l i  s tu d en to m  na zo rg an izo w an ie  w ie­
ców w o b ro n ie  ustaw y  o s z k o ln ic tw ie  wyższym, p o łączo n y ch  z o lb rz y m ią  a k c ją  
in fo rm a c y jn ą .

J e ż e l i  m iałbym o c e n ia ć  p ro f .K m itę  pod kątem  je g o  s to su n k u  do spraw  s tu d e n -  
^ j ^ ^ J j ^ ^ ^ r c i i ^ o ^ z k o l n g ^ s k a l ^ o c e i ^ p o s t a w i ł b y ^ n u ^ o c e n ę d o b r ą

Najdroższy dom wypoczynkowy ——
Wśród p o z y c j i  p r e l im in a r z a  Zakładowego Funduszu S o c ja ln e g o ,  z a tw ie rd z o n e ­

go na p o s ie d z e n iu  S e n a tu  w d n iu  28 m aja  b r * ,  z n a la z ła  s i ę  z in ic ja ty w y  ZNP 
FWr. p o z y c ja : 2 min zł na zakup a k c j i  PZSA "G w arek". P o z y c ja  t a  z o s t a ł a  p r a ­
w ie bez  sp rz e c iw u  /1  g ło s  p rz e c iw n y / z a tw ie rd z o n a  p rz e z  S e n a t .  O znacza t o ,  
że  za  t ę  kw otę P o l i te c h n ik a  b ę d z ie  m ia ła  z a  o k . 2 l a t a  m ożliw ość w y k u p ien ia  
5 m ie js c  na dw utygodniow ych w czasach na budowanym m oto -żag low cu  "G w arek". 
Zatem k o s z t  u z y sk a n ia  praw a do zakupu je d n eg o  m ie js c a  w ynosi 400 t y s .  zł. 
M ie jsc e  to  j e s t  o p łaco n e  p rz e z  a k c jo n a r iu s z y  2 6 - k r o tn ie ,  t y l e  bowiem tu r n u ­
sów wczasowych j e s t  przew idyw anych w ro k u . D aje to  kw otę 1 0 ,4  min zł za  l e d -  
no m ie js c e  na "Gwarku".

Gdyby p rz y ją ć  ta k ą  cenę  p o zy sk an ia  je d n e g o  m ie js c a  wczasowego czynnego 
p rz e z  c a ły  ro k  /2 6  tu rnusów  dw utygodn iow ych /, to  wybudowany 100-osobowy bu­
dynek w S z k la r s k i e j  P o rę b ie  m u s ia łb y  kosztow ać m i l i a r d  zł, c z y l i  1 2 -k ro tn ie  
w ię c e j n iż  te g o ro c z n y  o d p is  na Fundusz S o c ja ln y .

Z a rz u t r o z r z u tn o ś c i  z o s t a ł  p rz e z  p r o r e k to r a  H a ła sa  skw itow any s tw ie rd z e ­
n iem , że ro z rz u tn o ś ć  j e s t  r z e c z ą  w zg lędną . Zgadzamy s i ę ,  z w ła sz c z a  gdy s i e  
ro z rz u c a  n ie  sw o je .

J .A .

Gwarek



POStEDZENłE SENATU w dnii^ 28 m aja  1987 r .
P o s ie d z e n ie  S e n a tu  ro z p o c z ę ło  s i ę  od p r z y j ę c i a  p ro to k o łó w  p o p rz e d n ic h  po­

s ie d z e ń .  W pierw szym  p u n k c ie  o b rad  S e n a t z a j ą ł  s i ę  zaop in iow an iem  w ńioekć* 
awansowych. P rzedm iotem  o p in io w a n ia  b y ły  3 w n io sk i o n a d a n ie  t y t u ł u  i  powo­
ł a n i e  na s tan o w isk o  p r o f .  nadzw. / d o c .d r  h a b . in ż . J a n  K az lm ie rczak  z 1 - 6 ,doc . 
d r  h a b . in ż .  J a n  R utkow ski z 1-15 i  d o c .d r  h a b . in ż .  G rzeg o rz  H i l^ r  z I - 2 t /  
i  t r z y  w n io sk i o p o w o łan ie  n a  s ta n o w isk o  d o c e n ta  / d i  h a b . in ż .  P i o t r  K o n d e rla  
z 1 -1 4 , d r  h a b . in ż .  W ładysław  W alkow iak z I-5 .i-i d r  h a b . in ż .  W ło d z lm ie r^ ^ o i^ - 
d y le w sk i z 1 - 2 0 / .  W szy s tk ie  w n io sk i u z y sk a ły  p o p a rc ie  S e n a tu .  i <

K olejnym  punktem p o s ie d z e n ia  S e n a tu  b y ło  sp raw o zd an ie  ze  w sp ó łp ra c y  P o l i ­
t e c h n i k i  W ro c ław sk ie j z z a g ra n ic ą  z ło ż o n e  p rz e z  p r o r e k to r a  p r o f . J . J u c h n ie w i­
c z a . W ynikało z n ie g o ,  że  -  b io r ą c  pod uwagę w sk a ź n ik i i lo ś c io w e  -  w sp ó łp rac  
c a  t a  s t a l e  ro z w ija  s i ę  i  p r z e k r o c z y ła  ju ż  p o p rz e d n i maksymalny p u łap  z 7 8 r . 
J e s t  to  m ożliw e d z i ę k i  wpływom dewizowym z 3 ź r ó d e ł :  opodatkow an ie  w yjeż­
d ż a ją c y c h  n a  s t ą ż e  i  do p ra c y  za  g r a n i c ą ,  o p ł a t  t a  s tu d e n tó w  i  d o k to ran tó w  
z a g ra n ic z n y c h  przyjm ow anych do P o l.W ro c ł. o ra z  wpływom z e k s p o r tu  a p a r a tu r y  
i  u s łu g .  D om inują dwa p ie rw sz e  ź r ó d ł a .  C iekaw ostką  j e s t ,  że  m ecenat państw o­
wy /b u d ż e t /  j e s t  rz ę d u  1% wydatków dewizowych U c z e ln i .  P ro f .J u c h n ie w ic z  op-^ 
to w a ł za  dalszym  ro z w ija n ie m  s tu d ió w  d o k to ra n c k ic h  d l a  o sób  z zag ran icy -U D a^ 
t r t f j ą c  w tym ważne ź ró d ło  d ew iz . S p o tk a ło  s i ę  to  z z a s t r z e ż e n ia m i  w ^dye^usj^ , 
poniew aż u s z c z u p la  to  b azę  lo k a lo w ą  domów s tu d e n c k ic h  o ra z  n a s t r ^ ż h ,  proble*?-
my wychowawcze. ' . -  .

Ożywioną d y s k u s ję  w yw ołała  sp raw a o g ra n ic z e ń  p a szp o rto w y ch . P r o f .J u c h n ie ­
w icz s t w i e r d z i ł ,  że t e  o g r a n ic z e n ia  m ają w yraźną te n d e n c ję  m a le ją c ą . W iadoyę 
mu, że w 1986 r .  blokow ano p a s z p o r ty  50 osobom , a w 1987 wiadomo o 7 . Mogą** 
być jed n ak  in n e  o so b y , k tó r e  m ają p o te n c j a ln i e  p a s z p o r ty  zab lokow ane. Jed n ak  
p r o r e k to r  n ie  d y sp o n u je  ta k ą  l i s t ą .  P ro f .J u c h n ie w ic z .o ś w ia d c z y ł  p o n a d t o , - ż * .  
od 2 l a t  n ie  b lokow ał w s tę p n ie  żadnych  wniosków o w yjazdy . P o a k r e s l i ł ,  z e ^ a -  
n a l i z a  e fe k ty w n o ś c i wyjazdów może być dokonana r z e t e l n i e  i  m e ry to ry c z n ie  t y l ­
ko w in s t y t u t a c h .  P r e f e r e n c je  wyjazdowe obe jm u ją  m ik r o e le k tr o n ik ę ,  b io in z y -  
n i e r i ę  i  n ie k tó r e  in n e  k ie r u n k i  o ra z  osobowo prom otorów  d o k to ran tó w  z a g r a ć ;  
n ic z n y c h .  ̂ . . i..---.'.

P r o r e k to r ,  p r o f .A .H a ła s ,  p rz e d s ta w ił  p r e l im in a rz  fun d u szu  so c ja ln e g o , n a  ^  
1987 r .  Fundusz te n  j e s t  wyższy od u b ie g ło ro c z n e g o  o o k . 18%. J e s t  to  ^w ięc 
w z ro s t n iw e lu ją c y  i n f l a c j ę .  P ro f .  H a łas  po inform ow ał S e n a t o sp ra w ie  ośrodka* 
wczasowego w U s tc e . Do obecnego p r o j e k tu  ma je s z c z e  z a s t r z e l e n i a  n a c z e ln y -  
l e k a r z  u zd ro w isk a . W d y s k u s j i  nad p re lim in a rz e m  d r  W ójcik w n ió s ł ,z a s t r z e ż e ­
n i a  co do c e lo w o śc i zakupu za  kw otę 2 m ln .ń  a k c j i  budowanego s t a tk u  p a sa ż e m  
sk ie g p  "G w arek", u p ra w n ia ją c y c h  za o k . 2 l a t a  do kupna 5 m ie js c  w czasowych  ̂
r o c z n ie .  P re l im in a rz  p r z y ję to  p rz y  jednym  g ł o s i e  przeciw nym . ^ . * . '

P r o r e k to r ,  p ro f .J .K o c h ,  po in fo rm ow ał S e n a t o do tychczasow ych  w ynikach r e ­
k r u t a c j i  na s t u d i a  o ra z  p o d a ł te rm in y  egzaminów w stępnych-. n ! /

W następnym  p u n k c ie  o b rad  wybrano k andydatów .na  członków  k o m i9 ji dyscyp­
l i n a r n e j  p rzy  R adzie  Głównej.*W  g ło so w an iu  ta jnym  S e n a t w ybrał zaproponow a­
nych  p rz e z  R ek to ra  kandydatów  w o so b ach  p r o f .  Romana K dcha, p r q f .  T adeusza  
P ie n ią ż k a  i  p r o f .  B ro n ią ła w a  P ila w s k ie g o . /

P rzew o d n iczący  U c z e ln ia n e j K o m is ji W y b o rcze j, doc^ ,.J .2 d an o w S k i, p rz e d s tw ^ . 
-w ił in fo rm a c je  o dotychczasow ym  p rz e b ie g u  kam pan ii w yborczej n a  w y d z ia ła c h -.1- 
i  w i n s ty t u t a c h .  Na W ydzia le  Chemicznym żaden  z kandydatów  do f u n k c j i  dziwt- an 
kana  ń ie  u z y sk a ł wymaganej w ię k s z o ś c i g ło sów  i . w j t e j  s y t u a c j i  R ekteif miane-^T 
w ał dziekanem  d o c . J a n a  C h le b ic k ie g o . l ( ^ i l k u  in s t y t u t a c h  w yłoniono, po 
nym k an d y d ac ie  n a  s ta n o w isk o  d y re k to ra  i n s t y t u t u ,  óo n ie  s tw a rz a  mozldtwoawŁ?^
w yboru. x *

W spraw ach  b ie ż ą c y c h  p r o r e k to r  p ro f .T t.W in n ic k i po inform ow ał S e n a t 
z y s ie  w z a k r e s ie  o b s łu g i  r e d a k to r s k i e j  i  a u t o r s k i e j ,  j a k i  przeżyw a w ydaw niczo 
two A c ta  P o l i te c h n ic a e  W r a t i s l a v i e n s i s .  P o d a ł te ż  in fo rm a c ję  o ro z w ią z a n iu  
p raco w n i s z k l a r s k i e j  m ie sz c z ą c e j S ię  w p o m ie sz c z e n ia c h  budynku A -2 i  P rz e ję ­
c i u  j ś j  p rz e z  in n e  j e d n o s tk i  u c z e l n i .  \

Ze w zględu  n a  p rz e d łu ż a ją c e  s i ę  p o s ie d z e n ie  S e n a tu  R ek to r zaproponow ało  un 
aby w olne w n io sk i ze  s t r o n y  członków  S e n a tu  o d ło ży ć  do n a s tę p n e g o  p o s ie d z e ­
n i a .  D oc. Z .P o h l o ś w ia d c z y ł ,  że dwa i s t o t n e  w n io sk i z ło ż y  n a  p iśm ie  RekioBO-*q 
w i ź -p ro ś b ą  o w łą c z e n ie  ic h  do p ro to k o łu  obecnego p o s ie d z e n ia  i  poinform ow ać - 
n ie  o n ic h  na n a s tęp n y m ,jp Ó ą j.ed zen iu S ęń a tu .
PS O biecyw ana p rz e z  p .R e k tó fa  n a  poprzedn im  p o s ie d z e n iu  S e n a tu  i n f o i m a c j a ^ ^  

o o s ta te c z n y c h  w ynikach w e r y f ik a c j i  n ie  z o s t a ł a  podana.



s WYBOF
Wybory w ładz.now ej k a d e n c j i  d ó b ie g a j ą lk o ń o a .  Do-wybrania  p o z o s t a l i  j e s z c  

d y r e k t o r z y N i e k t ó r y c h  i n s t y t u t a c h ,  z a s t ę p c y  dworek to rów , p r z e d e t a w i c i e l e
w y b ran ia  p o z o s t a l i  j e s z c z e  ,

s a m o d z i e l n y ^  / l i /  i  ' n ie o a m o ó ż ie ln y c h  / 4 /  n a u c z y c i e l i  akad em ick ich  w S e : i a c . io . - ^  
Wśród dzi-ekanćw -clek tćw  je d e n  d z ie k a n  n io  p o ch o d z i  z wyboru l e c z  z o c t a ł  J 

mianowany /p iszem y  o tym d o k ła d n i e j  w in n y n  m i e j s c u / .  .
Oto l i s t a  ńziekanó?/ na  l a t a  1937-90: ,

nad 60 sam o d z ie ln y ch  n a u c z y c i e l i  -  n i e  d o k o n a ła  wyboru d z iek a n a !
Kandydowało dwóch sżańownnych na v /ydz ia le  p ro fe so ró w :  p r o f .  Bohdan K a ^ -  

bon / I - 3 /  o r a z  p r ó f .  R o h le d e r  /L * 4 / .  N ie k tó rz y  p a r t y j n i  cz łonkow ie  Ra­
dy b y l i  p r z e c iw n i  k a n d y d a tu rz e  p r o f * J ż R o h le d e r a .  Swego c z a s u  wybrany do Rady 
Głównej n i e  z o s t a ł  prz.ez m i n i s t r a  z a tw ie rd z o n y .  Tym razem m i n i s t e r  zw lek a ł  z 
z a tw ie rd z e n ie m  kandydatów. D op iero  in t e r w e n c j a  r e k t o r a  -  p r o f . J . K m i t y  - s p o ­
wodowała, że m i n i s t e r  z a t w i e r d z i ł  kandydatów.

P o s i e d z e n ie  wyborcze o d b y ło  s i ę  20 m a ja ,  a więc w o s t a tn i m  d n iu  p rzew idy­
wanym p rz e z  o rd y n a c ję  wyborcz-ą,  co Rada p r z e o c z y ł a .  W p o s i e d z e n iu  rad y  uczest­
n i c z y ł y  44 oso b y .  K onieczne  do wybołrj. minimur; w y n o s i ło  więc 23 g ło s y .

P ięć  k o le j n y c h  gł,osowail n i e  "przynio;dło r o z s t r z y g n i ę c i a  -  karłdydacl u z y s k i ­
w a l i  w k o le jn y c h  g ło s o w a n ia c h  g ip só w ,  c i ą g l e  z d w u - , t r zy g ło so w ą  prze­
wagą pro-f4-J-e.Rohle^Ąra.'.'We 'wszyatR icb..-g ia$3 w aniach  wstrzymywała s i ę  od g ło s u  
g ru p a  4 l u b  5:OSÓbN tUT!efnożliwlając w tęi),  sposób  u z y sk a n ie  .p rzez  k tó r e g o k o l ­
wiek z kandydatów wyiHhganej l i c z b y  g ło g ó w  Wobec b e z s k u t e c ź n b ś c i  p i ę c i u  g ł o ­
sowań p o s i e d z e n ie  p o s t a ł o  p rzen ics jo 'n śy n .ą ( .d ź ień  n a s tę p n y .

Na p o s i e d z e n ie  w d n iu  następnym  pu'z,y^3%eŃł,. R ek to r  i  bez j a k i e j k o l w i e k  dys­
k u s j i  p r z e k a z a ł  R adz ie  swojąhdecyzj 'N-.4-u5^ro  Rada n ie  może wybrać d z iek a n a  w 
przewidywanym przecz/jórdyiia.c j<ę- t e ; d  ż-i^kan b ę d z ie  mianowany bez uv/- 
z g l ę d n i e n i a  d o ty c h c z a s  rbz-wążanych kańdydą tuN*'-, ,A^'gumenty, że p r z e n i e s i e n i e  
p o s i e d z e n ia  b y ło  t r a k to w a n e  ja k o  p rze rw a  w<..qhr&dach, że proponowane ro z w ią z a ­
n ie  j e s t  s p r z e c z n e . ^ . ^ r a d y c j ą  akadem icką ,  ..że .będzie  t r u d n o  z n a le ź ć  kan d y d a ta  
na  mianowanego d.zię^kaną, co. s 'ię sp.na\vdziło', n i e  z m ie n i ły  d e c y z j i  R ek to ra .  
T rzeb a  by ło  aż j & ^ h i , '  b y ' r e k t o r  Lmia)K?.wał 26 ni$ją d o c .d r  J . C h le b i c k i e g o  /w ic e ­
p re z e s  RZ ŻNP w l a t a c h  19^^*1980/ dziekanem v /ydźiału  na p r z y s z ł ą  k a d e n c ję .  
T e raz  - t rw a  u s i l n e '  p o s z u k iw a n ia ?pro d z iek an ó w . "

Tak t o ,  wobec ń ie ż ó r g a n iź ó w a n la  s i ę j z n a c z n e j ; l i c z b y  s a  Ta o d z i  e 1 -  
n y c h n a u c z y c i e l i  akadem ickich ' ,  w^-bory w ygnała  5-osobowa g rupa  w strzym ują­
cych a;4:y. od gł.ę.ey..

W związku z tą  sprawą yiasuwhj'3 s ięk 'ną_stępńjąee  r e f l e k s j e :
1 . N ied o b rze  j e s t  p rzy s tęp o w ać  dO'.wybcrów'bez n a l e ż y t e j  zna jo m o śc i  o rd y -  

n a c j l - / ź a  w yją tk iem  ^ s i l n e j  grupy"/,-.-w tym wypadku d a ty .  20 .05. '  -  jak o  t e r m i ­
nu o s t a t e c z n e g o .  * '

2. Źleąc-gdy ty lu .-ęz ł^nkom  Rady b rak t i je  ziaypłu " p o l i t y c z n e g o " .  W ystarczyło.^  
po drPgim: g ło s o w a n iu  N.orózumie.nie s i ę  k i l k u  os;ób/ by k o l e j n e  g łosow atiie  d a ło  
r o z s t r z y g n i ę c i e ,  bo każdy, z k a h d y d u ją ^ :y ^  akpnptjpvnmy b y łb y  -jako d z ie k a n .

3. Smutne w r e s z c ie  /  gdy rek^^" 'prza 'dk^f^Q^jłiY% rę. pN%%kŁ,gu- nad dobry oby­
c z a j  akadem ibkl i  e l i m i n u j ą  rcdKtkiJdeHK^*aty]ćzhy?h ppNw/ -j'akie p o s i a d a ją  
c i a ł a  k o l e g i a l n e .  , , -̂ . . .. '* " =

" S i l n a  grupa- '  ż w y o ięży ła .  R ^ ep zy w iśę ie ,  sądząc^po  f a k t a c h  o k a z j a  ,a ię  s i l - ;  
n a ,  jed n ak  ty lk o  s ł a b o ś c ią .o g r o m n e j  w ię k r z o ś c i  członków Rady Wydziału.
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* .
W
W.w.

-  doc^  M arian  BARSKI / I - 1 / ,
-  p r o f .  ' S t e f a n  GAŁCZYŃSKI. / I - 1 C / ,  
- d o c .  J a n  CHLEB I  CK 1 ^ / 1 - 2 7 /  -  mian o w.
-  p r o f ,  Henryk SZYMAŃSKI / I - 2 S / ,
-  p r o f .  M arian  CEGIELSKI /1--&/,
-  p r o f .  S t a n i s ł a w  DMITRUK / I - 1 0 / ,
-  p r o f .  Edward MIELCARZEWI.CZ / I - 1 5 / ,
-  óoc .  R yszard  ŁUBNIEWSKI / I - 2 3 / ,
-  doc . R ud o lf  ŻAMOJDO / I - 2 0 / ,
-  p r o f .  Z d z is ław  GABRYSZEWSK1 / I - 1 9 /
-  p r o f .  Aleks.ańdaor WERON / I - 1 8 / .

i a r i a n  OAKJM / i - i / ,
S t e f a n  GAŁCZYŃSKI. / I - 1 0 / ,  
an CHI.EBICKl^/1-27/ -  mianowany,
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